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HARMONOGRAM  SPRZĄTANIA  KOŚCIOŁA 
Październik 2023 

 

Sobota 14  Październik 2023 

Kędzia Irena 

Majowska Dorota 

Kamińska Gabriela 

Sobota 28  Październik 2023 

Lebek Sylwia 

Lebek Marek 

Zbroja Agnieszka 
 

Szczegółowy terminarz na kolejne miesiące zostanie podany w następnym numerze. 
 

 

Warte przypomnienia!!! 
 

Dziesięć Przykazań Bożych 
1. Nie będziesz miał bogów cudzych przede Mną. 
2. Nie będziesz brał imienia Pana Boga twego nadaremno. 
3. Pamiętaj, abyś dzień święty święcił. 
4. Czcij ojca swego i matkę swoją. 
5. Nie zabijaj. 
6. Nie cudzołóż. 
7. Nie kradnij. 
8. Nie mów fałszywego świadectwa przeciw bliźniemu swemu. 
9. Nie pożądaj żony bliźniego swego. 
10. Ani żadnej rzeczy, która jego jest. 
 
Przykazania Kościelne 
1. W niedzielę i święta nakazane uczestniczyć we Mszy świętej i powstrzymać się od 
prac niekoniecznych. 
2. Przynajmniej raz w roku przystąpić do sakramentu pokuty. 
3. Przynajmniej raz w roku, w okresie wielkanocnym, przyjąć Komunię świętą. 
4. Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych,  
a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach. 
5. Troszczyć się o potrzeby wspólnoty Kościoła. 
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****** 
Zawitaj, 

Królowo Różańca 
świętego, 

jedyna nadziejo 
człowieka grzesznego! 

Zawitaj, 
bez zmazy lilijo, 

Matko Różańcowa, 
Maryjo! 

 
****** 

 
 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 

SŁOWO BOŻE (Mt 21, 28-32) 
 

Jezus powiedział do arcykapłanów i starszych ludu: «Co myślicie? Pewien człowiek miał 
dwóch synów. Zwrócił się do pierwszego i rzekł: „Dziecko, idź i pracuj dzisiaj w winnicy”. 
Ten odpowiedział: „Idę, panie!”, lecz nie poszedł. Zwrócił się do drugiego i to samo 
powiedział. Ten odparł: „Nie chcę”. Później jednak opamiętał się i poszedł. Który z tych 
dwóch spełnił wolę ojca?» Mówią Mu: «Ten drugi». 

Wtedy Jezus rzekł do nich: «Zaprawdę, powiadam wam: Celnicy i nierządnice wchodzą 
przed wami do królestwa niebieskiego. Przyszedł bowiem do was Jan drogą 
sprawiedliwości, a wy mu nie uwierzyliście. Uwierzyli mu zaś celnicy i nierządnice.  
Wy patrzyliście na to, ale nawet później nie opamiętaliście się, żeby mu uwierzyć». 



Str. 2 

 

 

„Korona z róż” 
 

 
Ta historia modlitwy nie będzie obca dla nikogo, kto kiedykolwiek w dowód 
przywiązania wysłał róże znajomej osobie czy z radością je otrzymał. A głęboki 
ludzki instynkt każe wiązać róże z radością. 

Ludy pogańskie przybierały swoje posągi różami, które miały symbolizować ich serca. 
Wierni pierwotnego Kościoła zastąpili róże modlitwami. W czasach pierwszych 
męczenników – „pierwszych”, gdyż Kościół posiada dziś więcej męczenników niż w ciągu 
pierwszych czterech stuleci – kiedy młode dziewice maszerowały po piasku Koloseum  
w paszczę śmierci, ubierały się w świąteczne szaty i miały na głowie koronę z róż. 
Przystrajały się stosownie na spotkanie z Królem Królów, w którego imię miały umrzeć. 
Wierni w nocy zbierali te korony z róż i odmawiali przed nimi modlitwy – jedna modlitwa 
na każdą różę. Daleko na pustyni egipskiej anachoreci i pustelnicy także odliczali 
modlitwy, ale przy użyciu ziarenek lub kamyków nanizanych na kształt korony –                    
a praktykę tę przejął Mahomet dla potrzeb muzułmanów. Z tego zwyczaju 
ofiarowywania duchowych wiązanek powstał cykl modlitw znany jako Różaniec, 
gdyż różaniec oznacza „koronę z róż”. 

Nie zawsze w Różańcu odmawiano te same modlitwy. W Kościele Wschodnim istniał 
Różaniec nazywany akatystem (akathistos); jest to hymn liturgiczny recytowany                    
w dowolnej pozycji, poza siedzącą. To długi szereg wezwań do Matki Pana spinany przez 
scenę z życia naszego Pana, nad którą rozmyślano podczas odmawiania modlitw.                    
W Kościele Zachodnim św. Brygida Irlandzka odmawiała Różaniec składający się  
ze Zdrowaś Maryjo i Ojcze nasz. W końcu Różaniec zaczął przybierać znany nam dzisiaj 
kształt. 

Od najwcześniejszych dni Kościół prosił wiernych o odmawianie stu pięćdziesięciu 
psalmów Dawida. Zwyczaj ten wciąż panuje wśród kapłanów, którzy codziennie recytują 
niektóre z tych psalmów. Jednak nauczenie się na pamięć stu pięćdziesięciu psalmów dla 
nikogo nie było łatwe. A zdobycie książki w tamtych czasach, przed wynalezieniem 
druku, także było trudne. Dlatego niektóre ważne księgi, takie jak Biblia, musiały 
być mocowane łańcuchem jak książki telefoniczne; w przeciwnym razie zostałyby 
skradzione. Nawiasem mówiąc, powstało wskutek tego głupie kłamstwo, że Kościół 
nie pozwalał nikomu czytać Biblii, gdyż była przykuta łańcuchem. W rzeczywistości 
ludzie mogli ją czytać dzięki temu właśnie, że była przykuta. Książka telefoniczna 
również jest przymocowana, ale we współczesnej cywilizacji zagląda się do niej częściej 
niż do jakiejkolwiek innej książki! 

Ci, którzy nie mogli odczytywać stu pięćdziesięciu psalmów, pragnęli 
zrekompensować to czymś innym. Zastąpili je więc stu pięćdziesięcioma Zdrowaś 
Maryjo. Podzielili je, na wzór akatystu, na piętnaście dziesiątek. Podczas 
odmawiania każdej części miano rozmyślać nad różnymi aspektami życia naszego 
Pana. Aby oddzielić od siebie poszczególne dziesiątki, każdą zaczynano od Ojcze nasz,  
a kończono doksologią wychwalającą Trójcę Świętą. Święty Dominik, który umarł w 1221 
roku, otrzymał od Najświętszej Matki rozkaz głoszenia i popularyzowania tej pobożnej 
praktyki dla dobra dusz, w celu zwycięstwa nad złem oraz dla pomyślności Świętej Matki 
Kościoła, i tak dał nam Różaniec w obecnej klasycznej formie.                                  >>>>>    
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Kącik kulinarny 
 

A może tym razem SZARLOTKA? 
 
Składniki: 
Ciasto: 
400 g mąki pszennej lub 
orkiszowej 
1 łyżeczka proszku do pieczenia  
200 g zimnego masła  
100 g cukru pudru 
1 cukier wanilinowy 8 g  
1 jajko 
Dodatkowo: 
1,5 kg jabłek  
2 łyżeczki cynamonu 
1 łyżeczka kardamonu 
szczypta imbiru 
 
Wykonanie: 
Mąkę przesyp do miski razem z proszkiem do pieczenia, dodaj pokrojone zimne 
masło, cukier puder, cukier wanilinowy i jajko. Wszystkie składniki wyrób na 
kruszonkę. 
Dno tortownicy o średnicy 24 cm wyłóż papierem do pieczenia, piekarnik rozgrzej 
do 180˚C. 
2/3 porcji ciasta wyłóż do formy, wyklej nim spód i wstaw na około 20 minut do 
piekarnika, pozostałą część odstaw do schłodzenia.  
W tym czasie obierz i pokrój na dość spore kawałki jabłka. Podpraż je w garnku 
przez około 10 minut, pod koniec wymieszaj z przyprawami. 
Na podpieczony spód ciasta wyłóż jabłka i posyp resztą kruszonki. 
 

SMACZNEGO!!! 
 

 Kącik humoru   
Dlaczego na polowaniu strzelał pan 
do swojego kolegi? - pyto sędzia na 
rozprawie. 
- Wziąłem go za sarnę. 
- A kiedy spostrzegł pan swoją 
pomyłkę? 
- Kiedy sarna odpowiedziała ogniem... 
 
Na lekcji religii ksiądz mówi do dzieci: 
- Narysujcie dzieci aniołka. 
Wszyscy rysują aniołki z dwoma 
skrzydełkami, a Jasiu z trzema. 
- Jasiu, widziałeś aniołka z trzema 
skrzydełkami? - pyta ksiądz. 
- A ksiądz widzioł z dwoma? 
 
 

Magazynier do kolegi: 
- Wiesz, u nas w magazynie są same skarby! 
- Jak to? 
- Trzeba nieźle się nakopać, aby coś znaleźć. 
 
Strażacy założyli zespól muzyczny.  
Na pierwszej próbie kapelmistrz pyta: 
- Jaka jest różnica miedzy fortepianem  
a skrzypcami? 
- Fortepian dłużej się pali! 
 
Przychodzi facet do sklepu i pyta sprzedawcy: 
-Jest chleb dzisiejszy? 
- Nie - odpowiada sprzedawca - jest 
wczorajszy. 
- A kiedy będzie dzisiejszy? - pyta facet 
- Dzisiejszy będzie jutro. 
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Właściwie wszystkie modlitwy Różańca, jak również szczegóły z życia naszego 
Zbawiciela, które rozważa się podczas jego odmawiania, można odnaleźć w Piśmie 
Świętym. Pierwsza część Zdrowaś, Maryjo to po prostu słowa anioła skierowane do 
Maryi, kolejna – słowa Elżbiety, które wypowiedziała ona do Maryi przy okazji jej 
wizyty. Jedynym wyjątkiem jest ostatnia część Zdrowaś, Maryjo, mianowicie: „Święta 
Maryjo, Matko Boża, módl się za nami grzesznymi, teraz i w godzinę śmierci naszej. 
Amen”. Wprowadzono je dopiero u schyłku średniowiecza. Ponieważ odnoszą się one do 
dwóch decydujących momentów życia: „teraz” i „w godzinę śmierci naszej”, sugeruje to 
spontaniczny okrzyk ludzi przeżywających wielką katastrofę. Czarna śmierć, który 
spustoszyła całą Europę, pozbawiając życia jedną trzecią jej ludności, skłoniła wiernych 
do błagania Matki naszego Pana o opiekę w czasach, gdy obecna chwila i śmierć były 
niemal tym samym. 

Czarna śmierć się skończyła, jednak 
obecnie ziemię ogarnia czerwona 
śmierć komunizmu. Uważam za 
interesujące, iż z duchem dodawania 
czegoś do tej modlitwy w chwili 
nasilania się zła współgra fakt,  
że gdy Najświętsza Matka w 1917 
roku ukazała się w Fatimie  
z powodu wielkiego upadku zasad 
moralnych oraz nastania 
bezbożności, poprosiła, byśmy po 
„Chwała Ojcu i Synowi, i Duchowi 
Świętemu” dodawali: „Przebacz 
nam nasze grzechy, zachowaj nas 
od ognia piekielnego, zaprowadź 
wszystkie dusze do nieba”.  

Niektórzy protestują, że w Różańcu 
jest za wiele powtórzeń Modlitwy 
Pańskiej i Zdrowaś Maryjo, że jest on 
monotonny. Przypomina mi to o kobiecie, która pewnego wieczoru przyszła do mnie 
po otrzymaniu nauk i powiedziała: „Nigdy nie zostałabym katoliczką. W Różańcu  
w kółko odmawiacie te same słowa, a ktoś, kto ciągle to samo powtarza, nigdy nie 
jest szczery. Nigdy nie uwierzyłabym komuś, kto powtórzył swoje słowa, i na pewno 
nie Bogu”. Zapytałem ją, kim jest człowiek, który z nią przyszedł. Powiedziała, że to 
jej narzeczony. Zapytałem: „Czy on Panią kocha?”. „Z pewnością”. „A skąd Pani  
o tym wie?”. „Powiedział mi”. „Co powiedział?”. „Powiedział: «Kocham cię»”. 
„Kiedy to ostatnio zrobił?”. „Godzinę temu”. „Czy mówił to wcześniej?”. „Tak, 
wczoraj wieczorem”. „A co powiedział?”. „Kocham cię”. „Ale nigdy przedtem tego 
nie mówił?”. „On mi to mówi co wieczór”. Powiedziałem: „Proszę mu nie wierzyć. 
Powtarza się; nie jest szczery”. 

 Piękną prawdą jest to, że w przypadku słów „Kocham cię” nie ma 
powtarzania. Ponieważ pojawia się nowy moment w czasie, inne miejsce w przestrzeni, 
słowa nie znaczą tego samego, co w innym czasie lub przestrzeni. Matka mówi do syna: 
„Jesteś dobrym chłopcem”. Mogła to przedtem powiedzieć dziesięć tysięcy razy, ale za 
każdym razem oznacza to coś innego; na nowo ujawnia się w tym cała osoba, gdy nowe 
okoliczności historyczne wywołują nowy przypływ uczuć. Jednostajność sposobu 
wyrażania miłości nigdy nie wywołuje monotonii.                                               >>>>>   
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Język umysłu jest nieskończenie zmienny, ale język serca – nie. Serce mężczyzny  
w obliczu kobiety, którą kocha, jest zbyt ubogie, by  przetłumaczyć nieskończoność 
swego uczucia na inne słowo. Bierze więc jedno wyrażenie: „Kocham cię”,  
i wypowiadając je wciąż na nowo, nigdy się nie powtarza. Jest to jedyna prawdziwa 
wiadomość we wszechświecie. To właśnie robimy, odmawiając Różaniec – mówimy 
do Boga, do Trójcy Świętej, do Wcielonego Zbawiciela, do Najświętszej Matki: 
„Kocham Cię, kocham Cię, kocham Cię”. Za każdym razem oznacza to coś innego, 
gdyż w każdej dziesiątce nasz umysł przechodzi do nowej manifestacji miłości Zbawiciela: 
na przykład od tajemnicy Jego miłości, która zapragnęła stać się jednym z nas w Jego 
wcieleniu, do innej tajemnicy miłości, gdy za nas cierpiał, i kolejnej tajemnicy Jego miłości, 
gdzie wstawia się za nami przed Ojcem w niebie. A kto może zapomnieć o tym, że sam 
nasz Pan w chwili największej męki ponowił tę samą modlitwę trzykrotnie w ciągu 
godziny? 

Piękno Różańca polega na tym, że nie jest on tylko modlitwą ustną, ale również 
umysłową. W niektórych spektaklach w tle słów wypowiadanych przez aktorów 
słychać piękną muzykę nadającą im siłę i godność. Czymś takim jest Różaniec.  
Gdy jest odmawiana modlitwa, serce nie słyszy muzyki, ale rozmyśla wciąż na 
nowo o życiu Chrystusa, stosując to do własnego życia i własnych potrzeb. Jak 
drucik trzyma razem paciorki, tak medytacja przytrzymuje razem modlitwy. Często 
mówimy coś do ludzi, podczas gdy nasze umysły są zajęte czymś innym. Jednak  
w Różańcu nie tylko odmawiamy modlitwy, lecz także myślimy o nich. Betlejem, Galilea, 
Nazaret, Jerozolima, Golgota, Kalwaria, Góra Oliwna, niebo – wszystko to przesuwa się 
przed oczyma naszych umysłów, gdy nasze usta się modlą. Witraże w kościele 
zapraszają oko do rozmyślania o Bogu. Różaniec zaprasza nasze palce, nasze wargi  
i nasze serce do jednej ogromnej symfonii modlitwy i z tego powodu jest największą 
modlitwą kiedykolwiek ułożoną przez człowieka. 

Dzięki Różańcowi można uświęcić wszystkie bezczynne chwile życia. Kiedy idziemy 
ulicą, modlimy się na różańcu ukrytym w ręku lub w kieszeni; gdy prowadzimy samochód, 
małe gałki, które znajdziemy pod większością kierownic, mogą służyć jako paciorki do 
dziesiątek. Kiedy czekamy, aż obsłużą nas w stołówce, oczekujemy na pociąg czy na 
obsługę w sklepie, gdy pełnimy rolę dziadka podczas brydża lub gdy opóźnia się rozmowa 
albo wykład – wszystkie te chwile mogą zostać uświęcone i mogą posłużyć do zdobycia 
wewnętrznego pokoju dzięki modlitwie, która umożliwia modlenie się w każdym czasie  
i we wszystkich okolicznościach. Jeśli pragniesz kogoś nawrócić do pełnej 
znajomości naszego Pana i Jego Mistycznego Ciała, naucz go Różańca. Nastąpi 
jedna z dwóch rzeczy. Albo przestanie odmawiać Różaniec – albo uzyska dar wiary. 

– Abp Fulton J. Sheen, „Maryja. Pierwsza miłość świata”, tłum. D. Krupińska, Kraków 2018, 
s. 285-298 (fragmenty). 

“Różaniec, to moja ulubiona modlitwa! Taka wspaniała modlitwa! Wspaniała  
w jej prostocie i jej głębi. W tej modlitwie powtarzamy po wielokroć słowa, 
które Dziewica Maryja usłyszała od Archanioła i od swej kuzynki, Elżbiety. Na 
tle słów: “Zdrowaś Maryja” dusza uzmysławia sobie zasadnicze wydarzenia 
(Tajemnice) z życia Jezusa Chrystusa… Modlitwa tak prosta i tak bogata.          
Z głębi mojego serca zachęcam wszystkich do jej odmawiania.”               
(papież Jan Paweł II). 
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Żywy Różaniec 
 

 
Intencje Papieskie - Październik 2023 – Za Synod  

Módlmy się za Kościół, aby na wszystkich poziomach przyjął  
postawę słuchania i dialogu jako sposób życia,  

pozwalając prowadzić się Duchowi Świętemu ku peryferiom świata. 
 

 

Święci Archaniołowie:  Michał, Gabriel i Rafał 
W tradycji chrześcijańskiej archaniołowie należą do szczególnego rodzaju duchów 
posyłanych przez Boga. Jak wszyscy aniołowie są wysłannikami Boga, ale w odróżnieniu 
od aniołów archaniołowie odegrali ważniejszą rolę w wielu wydarzeniach historii 
zbawienia.  
Stąd to rozróżnienie. Biblia podaje imiona 3 archaniołów: Michała, Gabriela i Rafała. 
W tradycji chrześcijańskiej Michał to pierwszy i najważniejszy spośród aniołów, 
obdarzony przez Boga szczególnym zaufaniem. Imię to oznacza: („Któż jak Bóg”). 
Archaniołowi Michałowi przypisuje się zwycięstwo w walce ze złymi duchami (upadłymi 
aniołami) i strącenie ich, wraz z Lucyferem na czele, z nieba do czeluści piekielnych  
u początku historii stworzonego przez Boga świata, jeszcze przed grzechem Adama  
i Ewy. Św. Michał jest zarazem 
aniołem sądu jak i miłosierdzia 
Bożego: wspiera wiernych w 
walce ze złem, a jako szczególny 
opiekun Kościoła, stojąc u 
wezgłowia umierających, pomaga 
w ostatecznej walce o zbawienie i 
towarzyszyć duszom zmarłych na 
sądzie Bożym. Kult św. Michała 
Archanioła jest w chrześcijaństwie 
bardzo dawny i żywy. Sięga on 
wieku II. 
Gabriel („Bóg jest mocą”, „mąż Boży”) pojawia się w Starym Testamencie w księdze 
proroka Daniela, tłumacząc sens proroczych wizji i wolę Bożą. Najpiękniejszą rolę św. 
Gabriel wypełnił w Nowym Testamencie. W świątyni jerozolimskiej zwiastował 
Zachariaszowi narodzenie syna, św. Jana Chrzciciela, a przede wszystkim zwiastował 
Maryi, że zostanie Matką Syna Bożego. Papież Pius XII ogłosił go patronem telefonu, 
telegrafu, radia i telewizji. Gabriela czczą także muzułmanie, którzy wierzą, że za jego 
pośrednictwem Mahomet otrzymał misję utworzenia nowej religii. 
Rafał („Bóg uleczył”) uważany jest za szczególnego patrona podróżnych i chorych.  
W Starym Testamencie czytamy, że Archanioł przeprowadza młodego Tobiasza przez 
wiele trudów w czasie podróży do Persji, pozwala mu szczęśliwie się ożenić i uzdrawia ze 
ślepoty ojca młodzieńca. W początkach chrześcijaństwa dość pochopnie oddawano cześć 
siedmiu archaniołom. Ponieważ znane są imiona tylko 3 archaniołów, wymienionych  
w Piśmie św. i dozwolony jest tylko ich kult. Do ostatniej reformy kalendarza kościelnego  
(z 14 lutego 1969 r.) istniały trzy odrębne święta: św. Michała czczono 29 września,  
św. Gabriela – 24 marca, a św. Rafała – 24 października. Obecnie wszyscy trzej 
archaniołowie są czczeni wspólnie.                                                  www. orchowek.kapucyni.eu/pl 
 

„Święci Archaniołowie prosimy módlcie się za nami!” 
 


